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nych i religijnych człow ieka w spółczesnego, chrześcijanina żyjącego w  dias
porze. Przy pierw szych przykazaniach pojaw ia się zagadnienie „bożków ” no
w ożytnych, jak np. absolutna autonom ia człow ieka, dobrobyt. W życiu spo
łecznym  na pierw sze m iejsce nie w ysuw a się już posłuszeństw o, ale  
odpow iedzialność, a jednocześnie autor ukazuje błędy indyw idualne uniem ożli
w iające w łaściw e spełnianie ról społecznych. Szczególnie opracow ane jest 
przykazanie piąte zarów no od strony tragicznych problem ów  dzisiejszego  
św iata, jak i od strony kierunku ukazyw anego w  E w angeliach, m iłości ponad  
w szystko i m ocniejszej niż śm ierć. W życiu rodzinnym  autor kładzie g łów ny  
nacisk na warunki praw dziw ie ludzkiej w spólnoty, kryzys w spółczesnej ro
dziny, a w reszcie zseksualizow anie życia. Najbardziej tradycyjnie jest ujęta  
nauka o stosunku do w łasności. Zagadnienia społeczne w ystępują  jedynie  
drugoplanowo. Przy om aw ianiu praw dy głów ny akcent spoczyw a na obo
w iązku dążenia do prawdy, kształtow ania w łaściw ego św iatopoglądu. D ziew iąte  
i dziesiąte przykazanie podsuw ają autorowi okazję przeciw staw ien ia  popraw 
ności zew nętrznej i w ew nętrznej postaw y człow ieka, istotnej dla życia  
m oralnego.

Część trzecia, podając już sform ułow ania Dekalogu, w  których uw agach  
tłum aczących ich treść podsuw a m łodym  sw ego rodzaju rachunek sum ienia.

Podręcznik przeniknięty jest treściam i życiow ym i, b liskim i m łodym , jak  
najbardziej w spółczesnym i. Szkoda jedynie, że czasam i w ystępują one dopiero 
w  dalszych częściach jednostek po om ów ieniu jakiegoś zasadniczego pojęcia. 
M łody zetknie się również z etyką rzeczyw iście chrześcijańską. Treści ew an 
geliczne przenikają cały podręcznik, choć niejasny jest sposób w ykorzystania  
Pism a św. Uczeń napotyka jedynie odnośniki do E w angelii, a przyjm uje 
treści w yrażone językiem  w spółczesnej teologii. Być m oże tekst autentyczny  
w ykorzystyw any jest w  pracy grupowej lub indyw idualnej ucznia. Jako n ega
tyw  można podkreślić absolutny brak naw iązania do liturgii, a przede 
w szystk im  do sakram entów. W ten sposób etyka chrześcijańska jest pozba
w iona sw ego istotnego w ym iaru. Chrystus w ystępuje jedynie jako wzór 
i nauczyciel. Brak naw iązania do dzieła zbaw ienia i jego roli w  przetw arzaniu  
św iata, o którym  podręcznik m ów i nieom al na każdej stronie.

K s. Jan C h arytańsk i SJ, W arszaw a

André LAURENTIN —  M ichel DUJARIER, C atêchum énat. D onnées de V h is - 
to ire  e t persp ec tiv es  n ou velles , Paris 1969, Edition du Centurion, s. 437.

K ościół jest ze sw ej istoty m isyjny. Sposób jednak spraw ow ania tej m isji 
jest ściśle uw arunkow any potrzebam i epoki. W krajach m isyjnych rola 
K ościoła jako znaku w ym aga naw róceń praw dziw ie osobow ych, w yrastających  
z głębokich przekonań, a jednocześnie przeżyw anych rzeczyw iście w  społecz
ności konkretnego Kościoła lokalnego. Z drugiej strony w  krajach starego  
chrześcijaństw a coraz w yraźniej zarysow uje się sytuacja diaspory. I tu rów 
nież przynależność socjologiczna m usi ustępow ać przed przynależnością p ły 
nącą z osobistych przekonań. Rodzi się potrzeba działalności m isyjnej, 
a jednocześnie przygotow ania do chrztu ludzi dorosłych.

Próbą odpow iedzi na w ym ienione pow yżej potrzeby K ościoła pow szechnego  
jest praca obecnie om awiana. A utorzy jej zetknęli się ze sobą przed w ielom a  
laty  w spółdziałając w  odradzaniu się instytucji katechum enatu w  Paryżu. 
Obecnie apostołują w  tej sam ej dziedzinie, ale w  zupełn ie różnych warunkach. 
M. D u j a r i e r  działa dalej na terenie Paryża. A. L a u r e n t i n  natom iast 
w  A fryce. Dzięki pogłębionem u i tak różnorodnemu dośw iadczeniu m ogli 
lepiej dostrzec potrzeby człow ieka w spółczesnego, a jednocześnie poszukiwać  
w łaściw ych  rozwiązań.

Przede w szystkim  zw rócili uw agę na podobieństw o sytuacji K ościoła Soboru 
W atykańskiego II i K ościoła pierw szych w ieków . W obu epokach dominuje
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potrzeba praw dziw ego, osobistego naw rócenia, a jednocześnie konieczność od
pow iednich etapów  liturgicznych tej przem iany człow ieka. Zdaniem  autorów  
odnowa k ośc io ła  dokonuje się zaw sze poprzez powrót do źródeł, a zarazem  
dzięki otw arciu się na potrzeby człow ieka danych czasów. Trzecie fundam en
talne założenie stanow i w ięź istn iejąca m iędzy m isją K ościoła a liturgią.

W pierw szej części M. D u j a r i e r  przedstaw ił sześć pierw szych w ieków  
katechum enatu, podkreślając stałe docenianie naw rócenia oraz dostosow anie  
etapów  liturgicznych. Można dorzucić, że M. D u j a r i e r  jest ponadto autorem  
dzieła o roli „rodziców chrzestnych” w  pierw szych w iekach chrześcijaństw a. 
Jest on również autorem  drugiej części om aw ianej pozycji oprócz jej p ierw 
szego rozdziału. Om awia w  niej w zajem ny stosunek słow a i nawrócenia. 
Przedstaw ia ew angelizację jako etap poprzedzający w stąp ien ie do katechu
m enatu. Treści tej prekatechezy konfrontuje z warunkam i życia w  pierw szych  
w iekach i dzisiejszym i. Podobnie porów nuje i przeciw staw ia daw niejszą  
i dzisiejszą katechezę katechum enatu pod w zględem  zm iany potrzeb ducho
w ych człow ieka i jego uw arunkowań.

A. L a u r e n t i n  w  pierw szym  rozdziaję drugiej części om aw ia zw iązek  
słow a i naw rócenia w  św ietle  d ok um entó'#  Soboru W atykańskiego II. W trze
ciej zaś części podaje kom entarz etapów  katechum enatu w ed łu g  dekretu  
K ongregacji Obrzędów z 1962 r. Odnośnie do niektórych obrzędów zwraca  
przede w szystk im  uw agę na nieprzystosow anie do m entalności w spółczesnego  
człow ieka. D zięki niem u rów nież w  om aw ianej książce znalazł się aneks, za
w ierający próby liturgii katechum enatu dostosowanej do potrzeb Afryki.

U  nas chrzty dorosłych nie są jeszcze zjaw iskiem  zbyt częstym . N iem niej 
coraz w yraźniej ukazuje się potrzeba prekatechezy. D la interesujących się  
tym  zagadnieniem  może być bardzo owocna lektura zw łaszcza drugiej i trze
ciej części om awianej pozycji.

K s. Jan C h arytań ski SJ, W arszaw a

Günter KLOTZ, P rogram m ierter U n terrich t — ein V erfahren  für m orgen, 
M ünchen 1969, K ösel—Verlag, s. 195.

Twierdzi się dziś często, że typ uczenia pow szechny w  szkołach jeszcze  
należy do okresu sprzed industralizacji. Mówi się o konieczności zm oderni
zow ania szkolnictw a i nauczania dzięki w prowadzeniu najnow szych zdobyczy  
technicznych. H asłem  staje się określenie „nauczanie program ow ane”. G ünter 
K l o t z ,  referent szkół w yższych w  NRF i w ykładow ca un iw ersytetu  w  K arls
ruhe oraz w ydaw ca czasopism a „Journal o f Educational R esearch”, jest spe
cjalistą od pow yższego zagadnienia.

Jego książka stanow i poszerzone opracow anie m em oriału, jaki Instytut 
N aukow ej Pedagogiki w  M onastyrze przedłożył w ybranem u kręgow i pedago
gów  szkolnych, naukow ców  w  dziedzinie w ychow ania, oraz osobom  odpow ie
dzialnym  za politykę szkolną w  NRF. A utor stw ierdza przede w szystkim , 
że nauczanie program ow ane jest jeszcze za słabo uw zględniane w  szkolnictw ie  
N iem iec zachodnich i zbyt podlega pragm atyzm ow i praktyków . Toteż pragnie 
przedstaw ić podstaw y i znaczenie tego nauczania.

Przede w szystkim  z w ielką znajom ością literatury om aw ia historię tego  
kierunku, przedstawia poszczególne szkoły i ich w zajem ny stosunek do siebie 
i to zarówno w  Stanach Zjednoczonych, jak w  głów nych krajach Europy. 
Zdaniem  autora nauczanie program ow ane dotychczas opiera się bardziej na 
godnych pochw ały poglądach niż na spraw dzalnych hipotezach i sprawdzonych  
tw ierdzeniach. N ie m oże być ow ocem  dośw iadczeń w  szkole, ale przede 
w szystk im  m usi w ypływ ać ze śc iśle  naukow ych badań. M iędzy dotychczasową  
pedagogiką i dydaktyką a nauczaniem  program owanym  istn ieje  podobna róż
nica jak m iędzy m edycyną praktyczną a naukową.

N iem niej nauczanie program ow ane stanow i dział pedagogiki jako nauki


